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Niemcy uciekają z Pragi?
N adal brak dokładnych w iado­

mości o sytuacji na Pradze, jedno 
jest ty lko  pewne, że niemcy wysa­
dz ili dwa przęsła mostu Poniato- 
towskiego i uskodzili most kole jowy, 
co wskazuje na ciężkie  ich po ło ­
żenie, a nawet na ucieczkę. Spalo­
no rów nież drewniane baraki na 
polu M okotowskim . O becność od­
dzia łów  sowieckich na krańcach 
Saskiej Kępy nie ulega w gtpliwości, 
patro le  doc ie ra ły  na lewy brzeg 
W is ły  na wysokości S iek ie rek i Sa­
dyby, gdzie  zniszczono prom mo­
torowy. O g ień  a rty le rii sowieckie j, 
przesuwał się od Saskiej Kępy ku 
środkowi Pragi: na park Paderews­
kiego, D w orzec W ileński i Bródno 
Lotnictwo ostrze liw a ło  dolne Pow i­
śle i w ybrzeże Kościuszkowskie, 
p raw dopodobnie  w tym celu, by 
u trudnić N iem com  odwrót. Nad 
wybrzeżem  samoloty szły tak nis- 
sko, iż było w idać ich znaki. Oneg- 
daj zbom bardow ano D worzec Z a ­
chodni. W czorajszym  sowieckim  
atakom lotniczym  towarzyszyło roz­
rzucanie ulotek, wzywajqcych żo ł­
n ierzy n iem ieckich do poddania się.

W obec znikom ości in form acji lo ­
kalnych rozstrzygające znaczenie 
mają słowa komunikatu Moskwy: 
,,W re jon ie  Pragi, na prawym brze­
gu W is ły  oddz ia ły  nasze toczą za-

Świat o Polsce
— Prem. M iko ła jczyk  i min. Romer Kon­

fe ro w a li z min. Edenem.
— G łow a  Kościo ła  K a to lick iego  w Ka­

nadzie ka rdyna ł V ilnese  ko n fe ro w a ł w 
Q uebec z Rooseveltem  i C hurch illem  
w spraw ie  Polski. K a rdyna ł w yda ł o rę ­
dzie , w którym  s tw ie rdza , iż Świat musi 
p rzyw róc ić  Polsce ca łkow itą  n ieza leżność 
państwową.

—  Roosevelt o g ło s ił u rzędow o dzień 
11.X. dniem  Puławskiego.

— M in. Baraczyk, p rzem aw ia jąc  do Po­
laków  we F rancji, zakom un ikow a ł o utwo­
rzeniu D e lega tury  rządu w Paryżu, która 
roztoczy op iekę nad obyw ate lam i p o l­
skim i.

— Pod Lublinem  zaprzysiężono nowe 
polskie jednostki wojskowe, k tó re  mają 
w alczyć u boku a rm ii sow ieckie j. Na u ro ­
czystości p rzem aw ia li przew . K. R. N . Bie­
rut i znany artysta sceniczny Stefan Ja­
rach, k tó rego  mowę odczytano  z rękopisu.

cięte w alk i z nplem, w walkach 
tych b ierze udz ia ł 1 polska arm ia . 
Tak w ygląda sytuacja w momencie, 
gdy niemcy w czora j znów puścili 
w świat kaczkę o upadku powsta­
nia w W -wie.

Z arów no  na p rze d p o lu  W -w y > jak i na 
fron tach , p o ło żo nych  n ieco  da le j od  sto­
licy , Rosjanie są w s ta łje j o fe nzyw ie  i p ro - 
paganga ich fa k tó w  tych  n ie ukryw a. O - 
s ta tn i sow ieck i kom un ika t o p e ra cy jn y  
w spom n ia ł po  raz p ie rw szy o zac iek łych  
w a lkach  na p rzedm ieśc iach  Pragi, następ­
n ie  zaś p o d a ł o z d o b yc iu  Łom ży oraz 
o opanow an iu  na d ro d ze  z Krosna m ie j­
scowości Iw on icz  i M okre , p rzez co  w o j­
ska sow ie ck ie  zna laz ły  się na samej g ra ­
n icy  p o lsko — czeskie j.

P odobn ie  ko m u n ika ty  gen Bora, p rz e ­
kazyw ane  do  Londynu , m ów ię w yraźn ie
0 szerokim  na tarc iu  sow ieck im  na Pragę, 
k tó rem u  tow a rzyszy  b o m bardow an ie  Ka­
m ionka, G rochow a , G oc ław ka  i S iek ie rek  
oraz w zrastalęca ew akuacja N ie m có w  na 
Zachód. R ad jos tac ja ; londyńska  doda  je 
od  s ieb ie , że Rosjanie, p row adząc duże 
na ta rc ie  na Prusy, m usie li p rzys tą p ić  do  
u b e zp iecze n ia  te g o  natarcia od  p ó łn o cy
1 stąd odczuw a się znaczną popraw ę  w 
re jon ie  W -w y . Te same źród ła  lo n d yń ­
skie, w oparc iu  o in fo rm ac je  n ie m ieck ie , 
donoszą o g ó ln ik o w o  o p rzerw aniu  fron tu  
na p o łu d n io -w sch ó d  od s to licy  Polski.

Kośoa sie tarcia
Dziś o północy rad io  ang ie lsk ie  m ó­

w iło  „P odz iękow anie  gen. Bora za 
pomoc, udzie loną W -w ie  o raz rów no­
czesne ośw iadczen ie  rządu polskiego, 
poda jące  szczegó ły tej pomocy, stw a­
rza zgo ła  now ą sytuację. Rząd polski 
w y ra z ił w swym kom unikacie pewność, 
że W . Brytania uczyn ić wszystko, aby 
utrzym ać zaopa trzen ie  dla 
Jednocześnie lo tn icza K w ate ra  M . Ś ród ­
z iem nego poda ła , że sam oloty R. A- F. 
po p rze lecen iu  p rzesz ło  3.000 km. 
z rz u c iły  ub ieg łe j n iedz ie li broń w 
W -w ie . O znacza  to, że W . Brytania 
n ie zgadza się ze stanow jskiem  Rosji, 
iż udz ie lan ie  pomocy jest bezużytecz­
ne i że nie czuje się urażona za rzu ­
tam i gen. Sosnkowskiego o zbyt m a­
łym  rozm ia rze  w sparc ia. O św ia d cze ­
nie polskie zm ie rza  do z łagodzen ia  
ta rć  pom iędzy antysow ieckim  extre- 
m izmem  Sosnkowskiego, a prosow iec- 
kim nastaw ieniem  Lublina. Sym patie  
tu te jsze  są po stronie a rm ii gen. Bora, 
a za a p ro b o w a n ie  pom ocy  b ry ty jsk ie j, 
n iesionej te j a rm ii, w y d a je  się usuw ać 
w sze lk ie  p rzeszkody".

W c z o ra j o g. 18-ej 30 Lublin na d a ł: 
»5zybka pom oc jest w  d rodze , p rz y ­
s ięgam y, że ją o trzym acie« .

O g ó ln ik i ostrożnego  A n g lika  o zn a ­
cza ją , że dosz ło  do w y ró w n a n ia  p o ­
g lą d ó w  w ie lk ich  w  sp raw ie  pom ocy 
a w śród  nas d o jrze w a  koncepcja  je d ­
n o lite g o  fro n tu  wszystkich Polaków .

Pitnie 11 niemieckich miast

Janina Kró l prosi męża o w iadom ość na 
Hożą 48. „M a rs z a łe k " zg łos ić  się Hoża 48.

A ta k  na N ie m cy  jest p row adzony  p rzez 
sześć arm ii sp rzym ie rzonych . Bezpośred­
n ie  u d e rze n ie  na lin ję  Z yg fryd a  rozw ija  
się w re jo n ie  A kw izg ra n u , g d z ie  o p a no ­
w ano w ażne w zgórza  i m iasto Bergen. 
N ie m cy , zg rupow an i na w ale, zu p e łn ie  
n ie  reagu ją  na p o tężn y  og ień  a rty le r ii i 
lo tn ic tw a . Na innych  odc inkach  zd o b y to  
N euw cha teau  i T ionv ille , w C hartres to ­
czą się w a lk i. Z a łogom  n ie m ieck im  w 
Bou logne, D unk ie rce  i C ala is z a p o w ie ­
dziano , że zostaną one zbom bardov /ane  
rów n ie  b e w z g lę d n ie  jak Havre.

W  szóstym  dn iu  o fe nzyw y  p o w ie trzn e j 
na N ie m cy , ja k ie j n ie w idz iano  jeszcze 
w d z ie ja ch  w o jen , w yruszyło  z lo tn isk  
4.5C0 b o m b o w có w  w osłon ie  tys ię cy  m y­
ś liw ców , fi z W ło ch  w ysta rtow a ło  500 la­
ta jących  fo rte c . Na obszarze od C zech 
do  Ruhry i od K ilo n ji po  W ie d e ń  zaata­
kow ano  21 m iast, liczne  fa b ry k i, p rze ­
tw ó rn ie  ben zyny  i d w o rce  p rze to ko w e . 
Fabryczne m iasto D arm stadt zosta ło  z rów ­
nane z z iem ią . F rankfu rt dos ta ł 400.000; 
b o m b  zapa la jących , a S tudgard  — 200.000. 
M iasta  te , p o d o b n ie  jak i inne, p łoną  jak 
p cch o dn ie . N o c  w noc, n ie  w yłącza jąc 
dz is ie jsze j, Berlin  o trzym uj®  od  „M o s k i-  
tó w "  pokaźny  ładunek  bom b  2 -tonow ych , 
A m erykańska  arm ada p o w ie trzna jz  W ło ch  
zd ruzgo ta ła  liczne  zak tady  G ó rn e g o  Ślą­
ska i fa b ry k i kauczuku w O św ięc im iu . 
Tak w ięc  w czo ra j w 100-nym dn iu  inw a­

z ji Rzesza d o w ie d z ia ła  się, czym  jest 
g roza  now oczesne j w o jny.

R zeczn ik kw a te ry  gen, E iseinhowera 
w ezw a ł ro b o tn ik ó w  cudzoziem skich^ w 
N iem czech  d o  opuszczan ia  zak ładów  
p racy, g d yż  g ro z i im śm ierć od  bom b, 
bądź w yw ie z ie n ie  p rzez S. S.

Nowe zrzuty
PAT podaje: nocy ubiegłe j lo tn ic ­

two anglosaskie dokonało  zrzutów 
broni i środków opatrunkowych na 
rejon w alczącej W arszaw y. O neg- 
daj k ilka zrzutów  wykonano nad 
dz ie ln icą  mokotowską, przesyła jąc 
naszym wojskom broń, lekarstwa 
i bekony.

N ocy dzisie jszej w godz. od 12-ej 
do 3-ej rano przeprow adzono licz ­
ne zrzuty broni i żywności, trudno 
jednak ustalić czy przeprow adzały 
je sam olo ty ang ie lskie  czy też so­
w ieckie.
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Przez w czo ra j trw a ło  silne na ta rc ie  
z M uzeum  na szp ita l Św. Łazarza. N ie m ­
com chodz iło  o odcięc ie  C zern iakow a. 
C zęść szp ita la , oddaliśm y, w iększość trzy ­
mamy




